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Wielki pożar lada drzewa drzewa 


przy ulicy Nowo-Zarzewsiciej 26. 
(Ogień zagrażał okolicznym domom których mieszkańcy w popłochu 
uciekali na ulicę unosząc z sobą swój dobytek. 


Spłonęły trzy konie i kilka wagonów drzewa. 


Wczoraj około północy nad połud- 
nijową stroną miasta, w okolicach Placu 
Reymonta zajaśnjała | 

KRWAWA ŁUNA POŻARU. 
Na miejsce wyruszyły natychmiast czte- 
ry oddzjały straży ogniowej. Jak się 0- 


kazało PŁONĄŁ WIELKI SKŁAD 
DRZEWA, przy ul. Nowo-Zarzewskiej 
Nr, 26. 


Po otrzymaniu pierwszego meldunku 
o wybuchu groźnego pożaru, na miejsce 
udał się natychmiast specjalny wysłan- 


_ nik „Republiki“. 


' telstwa polskiego ósób, których włas- 


W okolicach Placu Reymonta ulice 
Krucza, Napiórkowskiego, Suwalska | 
Nowo-Zarzewska tworzą czworobok, 
wewnątrz którego znajduje się wielki 
skład drzewa, należący do Arona Gold- 
berga, zamieszkałego przy ul. Nowo-Za- 
rzewskiej Nr, 31. Skład ten zaimuje prze 
strzeń około 5.000 metrów  kwadrato- 
wych | posiada wejście z ul. Nowo-Za- 
rzewskiej Nr. 26. Położony jest on w ten 
sposób, że z pozostałych trzech stron 
czworoboku przylega bezpośrednio do 
domów mieszkalnych. 


Od strony ul. Napiórkowskiego przy- | dr. 


legają do składu wszystkie domy znaj- 
dujące sie między ulicami Kruczą į Su- 
walską, mizdzy Nowo-Zarzewską | Na- 
piórkowskiego oraz domy na ul. Suwal- 
skiej oznaczone numerami 7, 9 i 11. 
Frontowe domy znajdujące się przy 
tych ulicach są murowane, jednakże na 
podwórzach każdego z nich znajduje się 
znaczna ilość drewnianych domków mie 
szklanych otaczających skład zwartym 
pierścieniem. 

Pierwszy zauważył łunę pożaru do- 
zorca składu drzewa, Jakób Krauze, za- 
mieszkały w domku przy składzie, przy 
ul. Nowo-Zarzewskiej Nr. 26. Wbiegł 
on natychmiast do kantoru i ZAALAR- 
MOWAŁ TELEFONICZNIE STRAŻ 
OGNIOWĄ. | 

Ponieważ pożar wybuchł z ogromną 


siłą wywołując wielką fune, w pierw- 
szej chwili trudno było się zorjentować, 
GDZIE SIĘ WŁAŚCIWIE PALI. Po- 
czątkowo sądzono, że w okoljcy POW- 
STAŁY DWA POŻARY W RÓŻNYCH 
MIEJSCACH. Dopiero po przybycju na 
miejsce okazało się, że płonie skład przy 
uli _ Wowo-Zarzewskiej. 

„ań powstał jednak początkowo 
Ww STAJNI znajdującej się w domu przy 
ulicy Kruczej Nr. 8, należącej do sukcę- 
sorów Brauna, Zanim straż ogniowa zdo 
łała przybyć na miejsce OGIEŃ TYM- 
CZASEM PRZERZUCIŁ SIĘ NA GRA- 


NICZĄCY ZE STAJNIĄ SKŁAD DRZE- 
WA. Pożar wskutek tego jeszcze bar- 
dziej przybrał na sile i POCZĄŁ ZA- 
GRAŻAĆ OKOLICZNYM DOMOM 
MIESZKALNYM. Mieszkańcy tych do- 
mów zbudzenj ze snu olbrzymią łuną | 
alarmem, w najwyższem przerażeniu 
POCZĘLI UCIEKAĆ Z ZAGROŻO- 
NYCH DOMOSTW UNOSZĄC JEDNO- 
CZEŚNIE ZE SOBĄ SWÓJ RUCHOMY 
DOBYTEK. Po pewnym czasie policji | 
straży ogniowej udało się opanować pa- 
nike i przywrócić spokój. 

"Straż ogniowa przystąpiła do ener- 
CKSEWECH 


zprzęysżicąciali się tradycyjnym 
dožunkom., 


Wa arszawa, 1 września. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Dziś o godzinie 9 rano delegacja gru 
py parlamentarnej polsko - francuskiej 
z prezesem: Locquin-na'czele udała się 
samochodami do. Łowicza. Towarzyszył 
im wiceminister spraw. zagranicznych 
Wysocki z żoną, grono posłów z mar 
szałkiem Daszyńskim i wicemarsz. Dąb 
skim, ambasador Laroche i in. 

U wejścia do ratusza powitali gościa 
przedstawiciele władz ze starostą Sta- 
szewskim na czele. Po zwiedzeniu ra- 
tusza udano się do kościoła na sume, 
nastepnie zaś do rezydencji ks. JABOSZAA T 


r Radziwiłła do Nieborowa, gdzie podej- 
mowano wycieczkę śniadaiem. 

O godz. 14 wycieczka powróciła do 
Łowicza, gdzie zwiedzono szkołą: rolni- 


czą oraz. przyglądano się dożynkom. 
Podczas podwieczorku przemawiał 


in. prez, Locquin, który podkreślił, że 
rozwijająca się pomyślnie Polska spot- 
ka jak w przeszłości, tak i w przyszło- 
ści obok siebie Rzplitą fraccuską, któ- 
ro gotowa jest bronić jej i pomagać. 

Po podwieczorku goście powrócili do 
Warszawy, gdzie wieczorem w salo- 
nach rady miejskiej odbył się raut. 


Wybuch bomby w Reichstagu. 


Nieudany zamach był dziełem 
iaszystów niemieckich. 


Berlin, 1 września. 
| (Polska Agencja Telegraficzna) 
W niedzielę o godz. 4.30 rano na 
skrzydle północnem Reichstagu rozległ 
się donośny huk detonacji. 


przewodu elektrycznego znaleziono na- 
lepkę ze swastyką, stanowiącą odznakę 
faszystów niemieckch, na której był na- 
pis „Wielkie Niemcy, obudźcie się“, 
Rzeczoznawcy przeprowadzić mają 


Jak się okazało w _ wentylatorze | badanie resztek materjału wybuchowe- 
skrzydła wybuchła bomba, która spowo | go, 


dowała niewlelkie szkody. 
CEOIL 


'Na słupie 


Pretensje mniejszości niemieckiej 
nie będą rozpatrywane przez Ligę narodów. 


rokowań celem ustalenia spornych kwe-|łu haskiego. 


Genewa, 1 września. 
Posłowie Neumann i Grabel wnieśli 
w swoim czasie petycje do Ligi Naro- 


stji, z tem, że wyniki rozmów będą 
przedstawione na sesii wrześniowej. 


Stanowisko Polski zostało przyjęte i 
obie delegacje podpisały 29 sierpnia u- 


Już w czasie rozmów prowadzonych 
w Paryżu i Genewie strona niemiecka 
musiała uznać, że znaczna ilość wypad 
ków była bezprzedmiotowa. 

Co do reszty spornych wypadków 
Niemcy zaproponowały procedurę pod 
wójna, na co nie zgodziła się Polska, ob 
stając przy stosowaniu obowiązującej 
procedury traktatowej, która ustanawia 
w tych sprawach kompetencje Trybuna 


dów o rzekomem naruszania praw 
mniejszości przez nieuznawanie obywa- 


kład w Genewie. Mocą układu tego o- 
bie strony poddają szczegółowómu zba 
daniu nieuzgodnione wypadki i te wy- 
padki, które mogą się wyłonić do 1-go 
października. Badanie winno być ukoń- 
czone do 1 kwietnia 1930 r. 

W ten sposób sprawa pretensji pos- 
łów Neumanna i Graebego stała się bez- 
przedmiotowa i spadła z porządku 


ność poddana została likwidacji. 

Na sesji rady w Madrycie minister 
Streseman korzystając z art. 12 a noe 
tu o mniejszościach interwenjował imie 
niem Niemiec jako członek rady. W re- 
zolucji czerwcowej rada zaleciła obu 
rządom przeprowadzenie bezpośrednich 


dziennego wrześniowej sesii Ligi. - 


gicznej akcji ratowniczej prowadząc ją 
zarówno od ul. Suwalskiej jak ] Kruczej. 
Chodziło bowiem o zabezpieczenie za- 
grożonych budynków mjeszkalnych, na 
które padały snopy iskier. 

Po 2 godzinach akcji pod: karo oni 
twem komendanta dr. Grohmana, straż 
zdołała pożar zlokalizować.  Stajnta 
SPŁONĘŁA JEDNAK DOSZCZĘTNIE 
WRAZ ZE ZNAJDUJĄCEMI SIĘ W 
NIEJ TRZEMA KOŃMI. 

Ażeby uniemożliwić przedostanie stę 
ognia na sąsjednje posesje, rozwalono 
wszystkie płoty drewniane, Mimo to fe- 
dnak od iskier zapaljła się beczka smo- 


i| ty, znajdująca się w podwórzu domu 


Parlamentarzyści irancuscy w kowiczu 


przy ul. Kruczej Nr. 8. Skład drzewa 


płonął tymczasem w dalszym cjągw 


Dzięki olbrzymim wysiłkom straży 
część składu zdołano uratować, SPŁO- 
NĘŁO KILKA WAGONÓW DRZEWA 
BUDULCOWEGO. Straty, które są bar- 
dzo poważne, nie zostały narazje usta- 
lone. Jak się jednak dowładuejmy skład 


m.|był zaasekurowany, 


. Doraźne dochodzenie przeprowadzo- 
ne na miejscu pożaru wykazało, że staj- 
nię, na 15 minut przed wybuche.i poża- 
ru opuścili dwaj furmani Gerszonowicz 
i Szulc. 

Na miejsce pożaru zjechali przedsta- 
wicjele władz, którzy rozpoczęli ener- 
giczne dochodzenie celem uławnienia 
pożaru. (B). 

EEE UP TESZZEROOOT EE 


Konferencja Mac Do- 


nalda z Hendersonem 


nad mynikami konferencji 
hńasfkiej. 
Genewa, 1 września. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 
Premjer Macdonald przybyły tu dzłś 
rano odbył rozmowe z Hendersonem. 
Rozmowa ta dotyczyła rezultatów 
konferencji haskiej i programu prac zgro 
madzenia Ligł, które otwarte zostanie 
jutro, 


Zjazd inżynierów 
kolejowych 
w Soxnamiu. 


Poznań, 1 września. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 
W dniu dzisiejszym rozpoczął wġauli 
uniwersytetu swe obrady IX ziazd in- 
żynierów kolejowych. 


Kongres F. I. D. A. € 
w MGBiałośrodzie, 
Białogród, 1 września. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 
O godzinie 10-ej rozpoczął swe obra 
dy kongres Fidacu. 


DZIś PREMJERA! 


Powiększona orkiestra symfoniczna pod batutą Sz. Bajgelmana. 


ZŁOTE RYBKI W MĘTNEJ WODZIE. 


p PE m 


Tanie pożyczki dla przemysłu 


-~ Wielka afera została wykryta w Warszawie. 
Biuro zamknięfo, p. „dyrekfora* oddano pod opiekę władz sądowych. 


W kilku pismach warszawskich i pro- 
wincjonalnych ukazało się niezwykłe o- 
głoszenie. 

Oto konsorcjum amerykańskie „In- 
ternational Merchandjzing in Poland — 
ogłaszało, iż za pośrednictwem swego 
przedstawicjelstwa warszawskiego, mie 
szczącego się przy ul, Marszałkowskiej 
udzjela przemysłowi polskiemu  poży- 
czek na bardzo dogodnych warunkach, 

Przy obecnym braku gotówki kogo 
nie skusjłaby możność uzyskania taniej 
pożyczki? | 

To też biuro przy ul. Marszałkow- 
skiej wkrótce zaroiło się jnteresentami. 

Było to biuro wspaniałe. 

Przedstawiciel towarzystwa „Inter- 
mational Merchandizing in Poland“ p. W. 
S, urzędował 

otoczony sztabem urzędników, 
urzędniczek, maszynistek, taksatorów i 
agentów. : 

Warunki uzyskania pożyczki były 
bardzo łatwe. 

Biuro nie udzjelało pożyczek mniej- 
szych niż 25 tys. zł, wysokość poży- 
czki mogła sięgać 50 proc. wartości 
przedstawionego na gwarancię mająt- 
ku, termin 30 lat — oprocentowanie 8 i 
pół proc. wraz z amortyzacją. 

'Taksatorzy raz po raz wyjeżdżali na 
„prowincję, aby ocenjć majątki gwaran- 
cyine, a p. W. S. 
pobierał gotówkę od petentów 1 promil 
iako zwrot kosztów manipulacji i tak- 
sacji. 

Taki stan trwał szereż miesięcy. 

Wreszcje pewnego dnia jedna z pro- 

Y 


Dziś I dni nastgpnychi 
wielka uczta Sin miłośników 
na 


MIKOLAJ KOLIN 
uznany za najpocieszniejszego komika 
Europy w swej najnowszej i najlep= 
szej kreacji — filmie 


„MARUJELI GRZECHU” 


Niesamowite przygody żywego nie- 
boszczyka w 10 aktach. 
Pozatem w rolach głównych czarująca 
9) Betty Astor, słynna Natalja Li- 
sjenko, piękny Gustaw Froeh- 
lich oraz „Miss Rosja" Wala 
Osterman, 


A RO 
m 


wincjonalnych fabryk papieru, oczeku- 
jąca na 150,000 zł. pożyczki, przyszła do 


wniosku, że jest coś nie dobrze z temi| W. S 


łatwiemi pożyczkami, na które trzeba 
czekać po kilka miesięcy. 
Zawiadomiono prokuratora. 
Pierwsze kroki śledztwa wykazały, 
iż owo Źródło amerykańskich pożyczek 
jest właściwie : 
i mętną wodą, 
w której łapał rybki ów właśnie p. W.S. 
Przedewszystkiem okazało się, jż tor. 
warzystwo “a 
„international Merchandjzjing jn Poland“ 
wogóle nie istnieje. 
p. „dyr.“ S. nigdy nie miał nic wspólne- 
go z instytucjami kredytowemi, a cała 
afera stworzona była tylko noto. aby 
od łatwowiernych wycjązać 
właśnie ten 1 promil na koszty „manj- 
pulacyjne i taksatorskie". | 
Ten skromny 1 promil przyniósł prze 
myślnemu kombinatorowi 
kilkadziesiąt tysięcy złotych. 
Akta pożyczkowe. które iakoby mia- 
DESA ALA WA E a BALAAA TDA s CZ PIERO DOKOCIE 


dzi materjały do aktu oskarżenia. 
EWIE ARIE N EZEWZA WER MUST 


ły być wysyłane do centrali w Amery- 
ce, znalezjono wszystkie w biurku p. 


Interesująca jest także karjera tego 
działacza kredytowego. 

Okazało się bowiem, iż nizdawno u- 
siłował on uszczęśliwić Warszawę 

nowym gatunkiem musztardy. 
Założył nawet w tym celu fabryczkę 
przy ul, Chłodnej, ale nie wytrzymał 
konkurencji z wyrobjonemi już firmami 
i młodą fabrykę wpisano do 

"> „rejestru firm upadłych”. 


- Powstaje pytanie dlaczego p. W. 5. |. 


odmawiał pożyczki mniejszej niż 25 iy- 
sięcy ? 

Oto poprostu dlatego, że od mniejszej 

` mie opłacałoby się pobierać 
„kosztów manipulacyjnych". 

„Biuro“ na polecenie władz bezpie- 
czeństwa zlikwidowano. Panu W. S. 
grozi : } 
; _ brzydkj proces sądowy. 
bowiem prokurator pracowicie groma- 


Zomobójca został schwytany 
w Relenówku.—% pościgu wviął udział Grat 
zamordowanej. 


Jak już wd niu wczorajszym donosl-| dowanej z którym rozwiodła się ona 
liśmy, na ul. Żórawiej przed domem nr. | przed dwoma laty, 


10 przechodnie znaleźli w godzinach 


Za mordercą wszczęto energiczny 


wieczorowych zwłoki zamordowanej koj pościg, w którym wziął również udział 


biety, 27-letniej Rywki Cukercwaję. 


Przybyły na miejsce lekarz pogoto- 
wia stwierdził zgon który nastąpił wsku 
tek wewnętrznego wypływu krwi, Cu- 
klercwajgowa uderzona została nożem 
w brzuch. 


brat zamordowanej, Chil Drelich oraz 
kiikunastu jego kolegów. Pościg został 
uwieńczony sukcesem, gdyż już po kil: 
ku godzinach morderca został ujęty w 
Helenówku, w mieszkanłu niejakiego 
Pinczera Hoppela. 

Cukiercwajga po aresztowaniu oku- 


Przeprowadzone przez policię wstęp | to w kajdany i osadzono w urzędzie 
ne dochodzenie wykazało, że zabójstwa | śledczym do dyspozycji władz sadowo- 


dokonał Berek Cuklercwajg, mąż zamor | śledczych. 


(B) 


Weksle z podpisami hebraiskiemi 
moga sponrodowaét komplikacje 
w razie proiesitu. 


Poseł Wiślicki zwrócił się niedawno, zany znać język hebrajski i może odmó 
do p. ministra Cara w sprawie uznania | wić sporządzenia protestu. 


hebrajskich podpisów na wekslach za 

prawomocne, | NIE 
Minister sprawiedliwości dał w tej 

sprawie wyjaśnienie, z którego wynika 


BA |że żadne przepisy nie zabraniają podpi- 


sywać weksla literami hebrajskiemi, ale 
w wypadku protestu mogą nastąpić kom 


SSS | plikację, gdyż notarjusz nie jest obowią 


odpisywanie więc weksli po heb- 
rajsku nie miałoby żadnego praktyczne 
go znaczeńia. 


Przechodząc przez ulice 
rozejrzyj się uważnie unike 
niesz kalectwa i śmierci. 


— 


BR | faktycznie kino „Czary“ zmieniło się nie do po” 
PM |znania, Dobór zaś wspaniałych obrazów, które 


A cym mieiscem spotkania elity towarzyskiei Ło- 


Z żałobnej karfy. |m: 
W dniu 1-go września b. r. rozstał|Się 


się z tym światem b. p. Herman Morgen 
stern przeżywszy lat 70. `“ 

Zmarły przez 50 lat pracował na ni- 
wie pedagogicznej, ostatnie zaś 20 lat 
wykładał religię i historję żydów w Gim 
nazjum Mat. - Przyrodn. Łódzkiego Sto 
warzyszenia Popierania Średniego Wy-lno 
kształcenia Handlowego (obecnie im. 
Bolesława Prusa) oraz w Miejskiej Szko 
le Handlowej. Nadto Zmarły był auto- 
rem podręcznika historii żydów. fe: 

Dzięki niezwykłej dobroci serca, pra 
wemu charakterowi i wysokim zaletom: 
umysłu, Zmarły zjednał sobie szacunek 
wśród znajomych, kolegów oraz licz- 
nych szeregów młodzieży szkolnej. 

Śmierć zasłużonego pedagoga wywo 
lała szczery żal wśród tych wszystkicli 
którzy się z nim stykali. 14 

Cześć Jego pamięci! 


Bankierzy szwaj: |? 


carScy 


słożyfi ofiarę ma odóbudo- ç; 
wę HPawelu. k 

n 

t 


Kraków, 1 września. 
(Polska Agencja Telexraficzna) 
Opuszczając ziemię polską, dełegac]a 


Z 
bankierów j] przemysłowców szwajcar |T 
skich chcąc  zamanifestować swa |F 
wdzięczność dla rządu i społeczeństwa I 
złożyła 2000 złotych na odbudowie zam 
ku wawelskiego. 


Spisek na życie gen. 
Czang-Kai-Szeka 


Berlin, 31 sierpnia, 

Z Nankinu donoszą, iż wśród przy» 
bocznej gwardji prezydenta Chin Czang- 
Kai-Szeka wykryto sprzysiężenie na je- 
go życie, kierowane ręką Feng-Yu-Sian- 


N 
m 


Dwaj członkowie spisku zakradli się 
do sypialni Czang-Kal-Szeka, widząc je- 
dnak, że prezydent Chin nie śpi, wycofali 
się szybko. 

Po zdemaskowaniu sprzysiężenia 
gwardja Czang-Kai-Szeka została roz- 
wiązana. 


OTWARCIE PRZEBUDOWANEGO TEATRU, 
yrekcja jednego z najbardziej milych przy” 
ytków X-ej muzy kinoteatru „Czary” przy ulicy 
Cegielnianoj, jest niezmordowana, gdy chodzi o 
zapewnienie publiczności doskonałych obrazów 
i przyjemnego spędzenia czosu. I obecnie wy- 
tężyła całą swą energię w kierunku przebudowy 
lokalu kina i nadanie mu pierwszorzędnej opra- 
wy dekoracyjnej, eleganckiej i EE dosto- 
sowanej do swego przeznaczenia 
Kino zmieniło się, jak za dotknięciem różdżki 
czarodziejskiej. Zrobiono z niego przepiękna 
bombonierkę, która zaćmiła sobą wszystko. To 
trzeba zobaczyć, by móc się zachwycać bogac- 
twem i gustownością ltolorów, przepięknemi de- 
seniami i złoceniami, a nadewszystko tą wygode. 
o jaką postarała się dyrekcja w stosunku do pu- 
bliczności, Nielylko sala kinowa — poczekalni! 
również uległa gruntownej przebudowie, dostęp- 
na jest dla publiczności, Apia kasa została 
przeniesiona w gląb i urządzona z niezwykłeni 
wyczuciem smaku i estetyki, 
Nie chcemy operować 


superlatywami, als 


zostały zakontrakłowane przez dyrekcję, stwa | 
rza rękojmię, że kino to będzie w roku bieżą* 


L 


NARs a 
WRZESIEN Dziś: Stefana 
Jutro: Zenona 
Wschód słońca 4,47 
gy słońca 6.34 
P schód księżyca 2,39 
oniedziałek Zachód księżyca 6.31 
Długość dnia: 13.43 
Ubyło dnia: 2,43 


Fiasco święta komu- i i 


nistycznego. 
| Piecu wogóle mie bylo 


Í. W dniu wczorajszym przypadało mię- 
dzynarodowe święto młodzieży komuni- 
stycznej. W związku z tem w godzinach 
popołudniowych na pl. Leonarda poczę- 
ły zbierać się grupki działaczy antypań- 
stwowych, policja jednak nie dopuściła 
do zorganizowania jakiegokolwiek. wiecu. 

/ Ponieważ zapowiedziani posłowie ko- 
munistyczni w oznaczonym czasie nie 
przybyli, zgromadzeni w spokoju rozeszli 
się do domów. (w) 


Szoferzy łódzcy 
będą umunduromwanmi 


Na jednem z ostatnich zebrań właści 
cieli dorożek samochodowych w Łodzi 
powzięto cały szereg uchwał odnośnie 
płacy i pracy szoferów. 

Między innemi zastanawiano się nad 


| kwestja jednolitego umundurowania szo- 


definitywnie załatwioną. 


ferów. Ponieważ koszty sprawienia mun 
durów dla pracowników są obecnie bar 
dzo znaczne, postanowiono w dniu 6 
września zwołać specjalną konferencję 
właścicieli dorożek samochodowych i 
szoferów, na której sprawa ta ZA 
Ww 


pędą ustawione na ul’ Piotrkow= 
skiej T 

Jak się dowiadujemy, magistrat po- 
stanowił wszcząć wreszcie energiczne 
kroki w kierunku zaopatrzenia naszego 
miasta w kosze uliczne do Śmieci. Wobec 
tego, iż dyrekcja tramwajów wyraziła 
zgodę na zawieszenie skrzynek na słu- 
pach K.E.Ł. nic już obecnie nie stoi na 
przeszkodzie do realizacji tego, wielce 
pożądanego zamierzenia. 

Jak nas jednak informują, magistrat, 
z braku funduszów, zamierza narazie 
wyposarzyć w kosze do śmieci tylko ma- 
gistralną ulicę miasta, Piotrkowską, od- 
kładając zawieszenie koszy na innych 
ulicach do nieokreślonego terminu, wła- 
ściwiej mówiąc, ad calendas graecas. 

Będziemy więc mieli higjenę rozłożo- 
ną na raty. 


Pękło mu serce 


dręczone obawa o (fos ro- 


dziny w Salestymie. 


Wczoraj zmarł na atak sercowy 
19-letni Uszer Widawski, zamieszkały 
przy ulicy Dolnej 12. 

Jak się dowiadujemy, Śmierć nastą- 
piła wskutek niepokoju o rodzinę Wi- 
dawskiego, która mieszka od dłuższego 
czasu w Palestynie. 

Widawski, dowiedziawszy się wczo- 
raj, że walki w Palestynie PCZROTZ 
znowu, dostał ataku sercowego, p 


Dwie rodziny zatrute 
mieświeżemi rybami. 


Wczoraj zanotowano w Łodzi dwa 
wypadki zatrucia, ofiarą których padły 
całe rodziny. Pierwszy wypadek miał 
miejsce przy ulicy Jerozolimskiej Nr. 4, 
gdzie uległa zatruciu rodzina Klajnma- 
nów, złożona z małżonków Estery i Ru- 
bina oraz córki Ryfki. 

Drugi wypadek miał miejsce przy uli- 
cy Goplańskiej Nr. 16, gdzie nieświeżemi 
rybami zatruli się małżonkowie Icek i 
Chaja Szwarc. ta ISA, 

Ofiary zatrucia przewieziono do szpi- 
tala. W obu wypadkach policja wdroży- 
ła dochodzenie, celem povwiągnięcia win- 
nych do odpowiedzialności. (p) 
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MORGENSTERN 


Nauczyciel religji Gimnazium Łódzkiego Stowarzyszenia Popierania Sredniego 


Wykształcenia Handlowego oraz Miejskiej Szkoły Handlowej. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok na miejsce wiecznego spoczynku 


nastąpi dziś, w poniedziałek dn. 2 b.m. o godz, 3 po poł. z domu żałoby 
przy ul Kilińskiego 49, o czem zawiadamiają pozostali w głębokim smutku 


Żona, Synowie, Córki, Synowa, Zięciowie, Wnuki i Wnuczki 


Krwawy napad na ul. Dobrej. 


Trzej przechodnie zostali ciężko pobici za to, że nie usunęli się 
z drogi awanturnikom. 


Jeden z mich malczy ze śmiercia mw Szpitalu. 


Wczoraj wieczorem powracali do do 
mu trzej koledzy: Stefan Łuczyński, za- 
mieszkały przy ul. Przędzalnianej 40, 
Stanisław Kędzień, zamieszkały przy 
ul. Dobrej 4 ji Mieczysław Robert przy 
ul. Przędzalnjanej 26. 


W chwili, gdy znajdowali się oni 


) przed domem Nr. 6 przy ul. Dobrej zau- 


ważyli 


5 mężczyzn, zdążających ze strony prze- 
ciwnej. , 


z drogi został uderzony jakimś przed- 
miotem w głowę i runął na ziemię zale- 
wając się krwią. 

Był to sygnał do ataku, gdyż w tej 
samej chwili pozostali 4 mężczyźni rzu- 
cili się na Kędzjenia j Roberta, bijąc o- 
bydwóch tępemi narzędziami. 

W pewnej chwili Robert wyrwał się 
z koła napastników i uciekł? w kierunku 
Przędzalnianej. Napastnicy rzucili się za 
nim w pogoń, lecz cofnęli się w chwili, 


l gdy: Robert »wbjegłado gmachu żandar- 
Kiedy nieznajomi zrównalj się z nim, 
Łuczyjski, który nie na czas usunął się 


merji, mieszczącego się przy ul. Przę- 
dzalnianej 82. Słamifąd też zaalarmował 


8 komisarjat P. P. oraz pogotowie miej- 
skie. 

Gdy policjanci przybyli na miejsce, 
napastników już nie było, natomiast na 
bruku leżały dwa ciała. 

Przybyłe na miejsce pogotowie ra- 
tunkowe stwierdziło, że Łuczyński o- 
trzymał 5 ran cjętych w plecy i piersi. 
W stanje agonjalrym przewieziono go 
do szpitala św. Józefa, gdzje walczy ze 
śmjercją. 

„ "Kędzjeń odniósł lżejsze rany, wobec 
czego odwiezjono go do domu. (p). 


Katastrotalny pożar młyna w Turku 


Syn właściciela chcąc ratować akta handlowe wpadł 
do płonącego budynku i żywcem się spalił. - 


Około godziny 3 nocy onegdajszej, 
nad Turkiem rozgorzała krwawa łuna, 


wą która w kilka chwil później przybyła 
na miejsce, lecz z powodu rozszerzają- 


Jak się okazało, płonął młyn, należący | cego się pożaru, komendant strąży mu- 
ido znanego w Turku obywatela į prze- | siał wezwać pomoc z okolicznych wsi. 


mysłowca p. Witkowskiego. Niestety, pożar z przerażającą się 
Natychmiast zaalarmowano straż ognio- |'siłą rozszerzał się w dalszym ciągu, tak, 


Trzeci sprawca napadu na policjanta 


zestał również schławvaytcamuy. —Ulicrugywvaai 
się on... ma <irzewie. 


Niedawno donosiliśmy o bestjalskim 
napadzie na posterunkowego dokona- 
nym przy ul, Borysza 12. 

Donosiliśmy wtedy również o tem, 
że jeden ze sprawców Stanisław Markie 
wicz— został ciężko ranny kulą bronią 
cego się posterunkowego i w kilka dni 
potem zmarł w szpitalu. 

Drugiego sprawcę napadu Juljana 
Feusta zamieszkałego przy ul. Borysza 
12 aresztowano w dwie godziny po na 


Trzeci sprawca napadu 32 letni Rein 
hold Feist ukrywał się poza Łodzią 
przez pewien czas był nieuchwytny. 

Dopiero w dniu wczorajszym policja 
obserwująca stale jego matkę zauważy” 
ła, że udała się w stronę letniska Kały. 

Agenci ci udali się za nią i po śladach 
jej doszli do drzewa na którem ukrywał 
się poszukiwany Reinhold Feist, 

Pomimo oporu aresztowano go i'o- 
sadzono w więzieniuprzy ulicy ROR 


— 


padzie w kinie Syrena, kiedy najspokoj- | ka. p). 


niej przyglądał się programowi. 


„Daj b 


który 
wraz 


uzi, moja mala” 


oto motto pięknego filmu z czarującą 


Madge Bellamy „, „Pamiemka we fraku” 


Z „Dziewczymą ze spelunki” 
z piękną Marw Astor stanowi następny rekordowy program 


LUNY: 
GWNA: ke 0 


że o uratowaniu samego młyna nie było 
już mowy, wobec czego ograniczono się 
do zabezpieczenia į uratowania sąsjed- 
nich zagród. 

Wi pewnej chwili, 22-letni Hieronim 
Witkowski, syn właściciela młyna, nie 
bacząc na grożące mu niebezpieczeń- 
stwo wpadł do płonącego młyna, chcąc 
wydostać akta handlowe, które znajdo- 
wałb sję w kantorku, przylegającym do 
młyna. 

Odwagę swoją jednak przypłacił ży- 
ciem, gdyż zaduszony dymem, stracił 
przytomność į pozostał w płonącym 
młynie. Na straszny krzyk rodziny stra- 
żacy rzucjli się na ratunek odważnego 
młodzieńca, lecz było już zapóźno. Wy- 
dobyto jedynie zwęglone szczątki. Młyn 
spłonął doszczętnie, przyczem straty 
spowodowane pożarem wynoszą około 
75.0000 zł. 

Ze względu na to, że władze policyj- 
ne w Turku podejrzewają, iż zachodzi tu 
taj fakt podpalenia młyna, prowadzone 
itst energiczne dochodzenie. 
CE D | 


Urlopy w policji. 

W dniu wczorajszym wrócił z urlo- 
pu wypoczynkowego i objął urzędowa- 
nie kierownik 8 komisariatu podkomi- 
sarz Więckowski. 

Pełniący obowiązki kierownika te- 
£oż komjsarjatu podkomisarz Grzywak 
przydzielony został do komendv miasta 
w charakterze inspekcyjnego. (p). 


Dziś I dni następnych! 


Arcydzieło słynnej wytwórni amery- 
kańskiej First National. RA 


Najrozkoszniejszy film sezonu 


„JARMARK. MIŁOŚCI” 


Kipiący warem krwi dramat białej 
niewolnicy najwytworniejszego reżysera 
George'a Fitzmaurice, 


W rolach głównych: 
Najpiękniejsza gwiazda Ameryki Billie 
Dove, Najromantyczniejszy kochanek 
Gilbert Roland,  Najokrutniejszy 
„Czarny charakter" Noah Beery. 


Wspaniała ORIKASIA muzyczna orkie- 
stry symfonicznej pod dyrekcją 
A, Czudnowskiego, 


Ceny miejsc zniżone, 


4 


ta 


11.56 — Sygnał czasu i hejnał z Wie 
ży Mariackiej w Krakowie. 
12.05 — Koncert płyt 
wych. 

12.50 — Wiadomości z PWK. 

13.00 — Komunikaty: meteorologicz- 
ny i przygodne. 

15.40 — Komunikat gospodarczy. 

16.15 — Przegląd komunikacyjny. 

16.30 — „Kącik artystyczny LSG“. 
Występ p. St. Karlińskiej, 

16.40 — Koncert z płyt gramofono- 
wych. 

17.15 — Komunikaty przygodne. 

17.50 — Ostatnie nowiny z wysta- 
wy. 

18.00 — Muzyka lekka z Wilna. 

19.00 — Rozmaitości. 

19.25 — Komunikaty: rolniczy i me- 
teorologiczny. 

19.55, — Sygnał czasu. 


gramofono- 


20.30 — Koncert międzynarodowy z 


Wiednia, Pragi, Berlina, Budapesztu i 
Zagrzebia. 
22.00 — Komunikaty. 


Pod kołami samo- 
chodów. 


Wczoraj miały miejsce dwa wypad- 
ki przejechania przez samochodv. Przy 
ulicy Zgierskiej 16, taksówka przejecha- 
ła Jama Błaszczyka zamieszkałego przy 
ulicy Wróbla 26 łamiąc mu dwa żebra. 

iPrzy ulicy Aleksandrowskiej 66 ja- 
kié prywatny samochód przejechał We- 
ronikę Dzjengielewską łamiąc jei udo. 

W obu wypadkach jnterwenjowało 
pogotowie ratunkowe. (p). 


Tragiczna kąpiel. 


Dziś rano wyłowiono ze stawu 
Scheiblera zwłoki młodego człowieka. 
Policja prowadzi dochodzenie celem u- 
stalenia nazwiska. (p) 


Zamach samobójczy. 


Przy ul. Kaplicznei nr. 1 otruła się jo 
dyną Jadwiga Michalak, 

Pierwszej pomocy udzieliło jej pozę” 
towie kasy chorych, p). 


Dyyżuury appiekc. 

Dziś dyżurują następujące apteki: 

L. Pawłowski (Piotrkowska 307), S. 
Hamburga (Główna 50), B. Gołuchowski 
(Narutowicza 4), J. Sitkiewicza (Koper 
nika 26), A. Charemzy (Pomorska 10), 


A. Potasza (Plac Kościelny 10) (p) 
00006050030000200000090%0000660 


l. Alberi Mazur 


laryngolog 
powrócił. 


Przechodząc przez ulice 
rozejrzyj się uważnie unik- 
niesz kalectwa i śmierci. 
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Sajemniczy strzał w pociagu 


$miertelnie postrzelony mężczyzna zmarł 
w drodze do szpitala. 


BA o DEKIAM 
88 CENNIKÓW PROSPEKTÓW 


Woj djeci 

Wczoraj popołudniu na odcinku ko-|do czasu przybycia władz sądow - śled E n 
lejowym Łódź — Koluszki w odległościj czych., Istnieje przypuszczenie, że nie- | WYDAWNICZE WYKOWYWA 
dwuch kilometrów od stacji Żakowice, | znajomy, który nie chciał zdradzić swe Wan UA 
w kilku minut po przejściu pociągu zdą-'go nazwiska został raniony prze koleja HORIE A AAT 
żającezo do Łodzi znaleziono młodegojrza, w chwili kiedy usiłówał wskoczyć R p NH. GEN 
mężczyznę z przestrzeloną piersią. |do pociągu towarowego. Przypuszcze- O a R 

Zawezwano niezwłocznie policję któj nie to opiera się na tem, że na odcinku wz NK , 


między Łodzią a Koluszkami dokonano 
w ostatnim czasie bardzo licznych kra 
dzieży kolejowych. (p). 


rej ranny słabnącym głosem zeznał, że 
strzelono do niego z rewolweruz pocia 
gu zdążającego do Łodzi. . 
Wyznawszy to nieznajomy wpadł w 
omdlenie. Ułożono go na wozie ze sło- 
mą | przewieziono do szpitala w Kolusz 
kach. W drodze jednak nieznajomy 
zmarł. 
oZylokł Jego zostały zabezpieczone | wanych, że od nowego roku szkolnego otwiera się w lokalu Konserwatorium 
: „Kursy muzyczne* w myśl reformy szkolnictwa muzycznego podjętej przez Mi 


Czytajcie 


„EXPRESS WIECZORNY” torium, Traugutta 9 od 10 — 17 prócz niedziel I świąt. — Telefon 30-86. os 
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KONSERWATORIUM MUZYCZNE HELENY KIBŃSKIEJ 


' bardzo długo, wzniecaljąc zastvgający 


BLONDYNKI CZY BRUNETKI? 


£iteraci i poeci twierdzą, że blondynki są znacznie 
bardziej mamiętne, aniżeli brunetki. 


Brunetka spala się szybko, blondynka szanuje swe uczucia i kocha długo. 


ne zaciekawić literata, Nie zastanawia: |towi brunetek. Różnica zachodzi tylko 


Utarło się powszechne przekonanie, 
że kolor włosów stanowl o tempera" 
mencie człowieka. Ognisty brunet czy 
ognista brunetka uważani byli za na- 
miętnych, pełnych temperamentu i sił 
życiowych. A blondyni, jako też blon- 
dynki uważane były za uosobienie ła- 
godności i umiarkowanego charakteru. 

I oto obecnie pada w gruzy cała ta 
teorja stworzona przed tylu laty. W ni- 
wecz zostale obrócone to przekonanie, 
które zdawało się nienaruszalne i nie 
podlegające nawet dyskusii. Nastąpiła 
pon tym względem rewolucja: najwy- 
itniejsi znawcy kobiet stwierdzili nte- 
mal lednogłośnie, że blondyfka posiada 
więcej temperamentu | uczucia, niż bru- 
netka. Że pod względem erotycznym 
bile lą pod każdym względem. 

Rewolucja pojęć istotnie bardzo wiel- 
ka. A wzięła swói początek w poważ- 
nej literackiej ankiecie, zorganizowanej 
przez iedno z pism zagranicznych. Pis- 
mo to, wychodźąc z założenia, że nai- 
lepszymi znawcami kobiet są literaci, 
powieściopisarze i poeci, w tem słusz- 
nem przekonaniu, że studjują oni bar- 
dzo dokładnie typy swych bohaterek, 
zwróciło się w pierwszym rzędzie do 
nich po odpowiedź na pytanie: „Blon- 
dynką czy brunetka?*. Po literatach 
zabrali głos wybitni teatrologowie i na- 
gle została całkowicie obalona teorja, 
maląca dotąd tak, zdawałoby sie, trwa” 
łe podstawy. 


MAURICE DECOBRA. 


Maurice Decobra jest doskonałym 
znawcą kobiet. Celule w tem i przyznać 
trzeba, że w lego powieściach i nowel- 
kach nic nie jest tak jaskrawo uwypu- 
klone i tak należycie oświetlone, jak ko- 
bieta. I Maurice Decobra mówi: 

— Całe życie uważałem też. że bru- 
netki są 100-procentowemi kobietami. 


Że posiadalą ognisty temperament, że, 


w ekstazie mogą przegryźć gardło ko- 
chankowi, że są upojne, że kochają dzi- 
ko i szaleńczo, że oblewalą witrjolejem 
swoje rywalki, że są drapieżne jak dzi- 
kie kotki. Lecz gdy poznałem blondyn- 
ki, zmieniłem zdanie. Wulkan, który cią: 
gle ziele lawą fest mnie! niebezpieczny. 
niż wulkan, który niespodziewanie wy- 
bucha. 

Blondynka iest cichą, łagodną. Ale 
gdy się w niej rozbudzi uczucie — jedna 
stanie za dziesięć brunetek. Brunetka 


spala się bardzo szybko. Temperament | 


blondynki, raz rozbudzony, nie gaśnie 
już płomień w sercu mężczyzny i nie 
pozwalając mu zgasnąć. Brunetki są 
oszukańczo namiętne. A blondynka po- 
trafi być niezwykłą bachantką. Przed- 
kładam więc stanowczo blondynki nad 
brunetki. hary? 


JOHN GALSWORTHY. 


John Galsworthy jest piewcą duszy 
kobiety, I na pytanie ankietowe odpo- 
wiada: 

— Autorzy teorji, że brunetki posia- 
dają więcej temperamentu, niż blondyn- 
ki, popełnili zasadniczy błąd, Exemplum; 
stwierdzono wielokrotnie, że zimna z 
pozoru angielka umie bardziej szaleńczo 
kochać, aniżeli ruchliwa francuska. 
A wszak cechą angielek Jest jasny ko- 
lor włosów, podczas gdy francuski ma* 
ią włosy ciemne. 

W moich powieściach nie przeciw- 
stawiałem nigdy dotąd blondynki bru- 
netkom. Ale ankieta nasunęła mi pewną 


ideę. Podpatrzę dwa typy i przeprowa- | kieg 


dzę analogię powieściową. Przekonany 
jestem, że porównanie wypadnie na ko- 
rzyść blondynki. Temperament brunet- 
ki — to spalanie się w ciągłym ogniu. 
Miłość blondynki — to żar, który, gdy 
wybucha, wywołuje katastrofę wyso- 
kiego napiecia. 


SELMA LAGERLOF. 


Selma Lagerlóf iest poetką północy. 
Pochodzi z kralu jasnowłosych, niebie- 
skookich skandynawów. 1 na pytanie 
„blondynka czy brunetka“ mówi: 


— Pytanie bardzo interesulące, zdoł | tków 


którego 


łam się nigdy nad podobną sprawą, zda- 
je mi się jednak, że teoria jakoby bru- 
netka posiadała więcej temperamentu, 
aniżeli blondynka, jest nieco pochopnie 
zbudowana. 


MAX REINHARDT. 
Wybitny teatrolog daie konkretną 


— Przypuszczam, że nikt bardziei 
nie jest predystynowany do odpowiedzi 
na to pytanie, aniżeli dyrektor teatru, 
zawód daje najlepszą okazię 
poznania temperameńtu kobiety w róż- 
nych rolach. I przyznam, że bardzo 
wiele razy odstąpiłem od zasady, po” 
wierzając role „demonicznych* kobiet 
blondynkom. Oczywiście musiałem się 
liczyć z przyzwyczajeniami publiczno- 
ści, której oko nie zniosłoby widoku ko- 
biety — djablicy, w loczkach cherubina. 
Kazałem aktorce nakładać perukę. Ale 
ja wiedziałem, że pod peruką był natu- 
ralny klor jasny i wiedziałem jak ta ko- 
bieta umiała wyładować z siebie swój 
temperament. | 

Nie będę przyznawał pierwszeństwa 
ani jednemu ani drugiemu typowi, było”. 
by to nielogicznością, podobnie Jak nie- 
logicznością było mniemać, że blondyn- 
ka ma w żyłach miast krwi — mieko. 
Ale twierdzę, że temperament blondy- 
nek nie ustępue absolutnie temperamen- 
ONION 


odpowiedź: 


w zewnętrznych pozorach. 


HENNY PORTEN. 

I tylko słynna aktorka filmowa Hen- 
ny Porten była przeciwnego zdania. 
Ale ią usprawłedliwiały dwie okolicz- 
ności. Gra zewsze łagodne, spokolne 
role. I sama jest blondynką. 

— Blondynka z natury rzeczy jest 
spokojna. Jest tkliwa, kochająca i bar- 
dziej stała. Kobieta o czarnych włosach 
wyładuje swój zapas energii w krótkiej 
miłostce, dlatego wybucha z żywioło* 
wą siłą. A blondynka kocha bardzo dłu- 
go — dlatego szanuje swe uczucia. 


EUGENJUSZ CZATMARY. 

Ą słynny piewca idyllicznej kobiety, 
poeta węgierski Eugeniusz Czatmary, 
twierdzi również, że blondynki i tylko 
blondynki. 

— | dlatego mężczyźni wolą blon- 
dynki. Jasne blondynki o smagte! ce- 
a RÓDĘ te malą nalwięcej tempera- 
mentu. 


BĘ 
b. 

A nasi czytelnicy? Jak sie zapatrują 
na to zagadnienie? | czy skłonni Są 
przyczynić się do obalenia teorii o wyż- 
szości brunetek nad blondynkami, pod 
względem wybuchowości I i 

c . 


Nie mamy zaufania do Europy 


woła znakomity pisarz hinduski 
Rabindranath Tagore. 


Znany pisarz hinduski Rabindranath 
Tagore, po powrocie z Europy do kraju 
ojczystego, na łamach perjodyku, wy- 
chodzącego w Indjach, p. t. „Everyman“ 
snuję niezmiernie interesujące uwagi na 
temat stosunku Europy do Azji, 

— Jedynym widocznym stosunkiem 
istniejącym między Azją a Europą — pi- 
sze Tagore — jest dzisiaj wyzysk. Co 
dla nas jest najbardziej widoczne w o- 


|gromnem panowaniu I handlu Europy — 


to siła fizyczna, bezgraniczna w swojej 
rozciągłości, bezmierna w swej pożądli- 
wości. Szorstkość tych zewnętrznych 
zetknięć jest rozgoryczająca i dlatego 
coraz bardziej przytłaczające staje się 
uczucie niepokoju. Niema dziś w całej 
Azii narodu, któryby nie patrzał na Eu- 
ropę z podejrzliwością i trwogą. 

, A przecież był czas, kiedy Europa 
nas pociągała. Natchnęła nas nową na- 
dzieją, Wierzyliśmy, że głównem jej za- 
daniem było głoszenie światu ewangelji 
wolności, Wtedy poznaliśmy za pośred- 


nictwem jej literatury i sztuki tylko jej 
stronę idealną. Ale powoli Azja i Afry- 
ka stały się głównemi dziedzinami euro- 
pejskich działań materjalnych, a głów- 
nem jej zajęciem na tych obszarach by- 
ło zbieranie dywidend, rządzenie pań 
stwami i gnębienie ludów tuziemnych, 

Osobiście, mimo wszystko, nie wierzę 
że Europa zajęta jest tylko sprawami 
materjalnemi. Możliwe że straciła religję 
ale nie straciła wiary w ludzkość. Umysł 
Europy jest prawdziwie uduchowiony. 
Kultura jej jest wielka, tak wielka, że po- 
chłania wszystko. I żadna siła nie zdoła 
jej zmieść i pogrzebać. 

A jednakże kultura ta zaczyna się 
niaterjalizować. Kto wie, czy za przy- 
kładem Nowego Świata nie zacznie ona 
sprzedawać swych talentów na wagę zło 
ta. Jesteśmy w stosunku do niej rozcza- 
rowani, bardzo rozczarowani. Nie chce 
ona naszej wyciągniętej dłoni, patrząc 
na nas z góry. Jest. to wielkim błędem 1 
może się okrutnie zemścić. St. 


am a a aoe , 


fo się dzieje z makulatura. 


Z odpadków powstają nowe wartości. 


NK e awa szerokiemu ogóło 
co ze staremi przeczytane- 
mi ` wszellkiemi 


meryce np. specjalne kompanje zajmują 


się zbieraniem i sortowaniem wyrzucone 
ieru, i wysyłają ie jego 
transporty MA wybrzeży P - 
wadi | A w pozę 
w r, 
1928 na dol. 3.000.000, do krajów Date- 
o Wschodu. 


W Ameryce, system zbiórki papiero- 
wych odpadków jest doskonale zonganizo 
wany, Za funt malbułatury płaci się zbie. 
raczom pół centa za tonę 16 dolarów, Su- 
my azyskabe z hurtowej na 


eksport, e są e na róż 
ne cele tllantropijne, 

sa mity, PARE nk wiska 
na eksport. 
pange specjalnych fabrykach jest on 
sowany na bale, pod ciśnieniem 3000 fun- 
tów na centymetr kwadratowy, Gotowe 
bale Caeo nana wedrują na pokłady sta 

andiowych, jak bardzo cenny i po 


żądany ładunek. 

Towar dochodzi na przykład do Chin. 
sią e tam z tej masy papieru sporządza 
PN agaa eare A aara Ar 

jał na wyrób papierowyc ełmów 
ochronnych przeciw słońcu, ' = ` 

W Kantonie znowu zużywa się go do 
fabrykowania eróżnych artykułów 
zbytku, jak lalek, ] posążków, popiersi itd. 
Jedna trzecia część papieru idzie na opa 
kowania owoców i wiktuałów, dalej chęt 
nie nabywają ją fabrykanci ogni sztucz- 
nych, sztucznej skóry. 

W północnych Chinach papier zastę- 
pyle sko Używa się go do oprawy 0- 

jen, jako najlepszego 1 i prze 
ciw klima: 


towi. 

Olbrzymim rynkiem zbytu na ten à- 
tykut jesta także Jawa, gdzie za tonnę 
amerykańskiego łaudnku płacą - conaj- 
mniej dol. 22,50. Korzystny zbyt odpad- 
ków papierowych jest dowodem, jakie 
dochody ósiąga się ze sprzedaży tego, co 
zostało przez jednostki wyrzucone. jako 
zupełnie już bezwartościowe, - . 


WALTER RODE. 


Na łożu śmierci. 


Wiem, że leżę na łożu śmierci í że ta świa- 
domość jest powodem szczęśliwości, jaka mnie 
ogarnia, 

Świadomość, że wyzwoliłem się już ze wszy- 
stkich pęt, sprawia mi niebywałą ulgę. 

Wszystkie przeżyte sprawy i troski, zmie- 
szane £ goryczą ostatnich kilku dni, przewijają 
się przed mojemi oczyma. Mój bank, moje udala- 
ły w różnych przedziębiorstwach, wszystkie te 
sprawy, które wczoraj jeszcze tak bardzo mnie 
męczyły, dziś już wcale mnie nie obchodzą. Cóż 
mi zależeć może na tem, aby cały ten majątek 
odziedziczył mój brat-idjota lub ktokolwiek inny. 

Obojętność moich przyjaciół głęboko mnie 
rozczarowała i żaden z nich nie przyszedł do- 
wiedzieć się, dlaczego mnie nie widziano w cią- 
gu ostatnich ośmiu dni? Oni nawet nic nie przy- 


puszczają! 
Chwilami ogarnia mnie ogromna radość, 
kiedy pomyślę o wyrzutach, jakie będą sobie 


czynili Hugo i Paweł, gdy otrzymają wiadomość 
o mojej śmierci. 

Ale dlaczego nikt nie wykorzystuje mego 
stanu?., Jak łatwo byłoby wejść w układy ze 
mną — mocarnym frupem! Ludzie nie mają naj- 
mälejszego talentu w zabiegach ó spadek! 

Bynajmniej nie wziąłbym za złe, przeciwnie, 
bardzoby mi się podobało, gdyby Paweł przy- 
szedł teraz do mnie i powiedział: 

— Kochany Emilu, musisz umrzeć; zrób coś 
dla mnie, dla tego, który musi jeszcze żyć, Je- 
steś już trupem, a ja — żyjącym człowiekiem. 
Umarli niczego nie potrzebują, a żywi — ach! — 
tak wielet.. Pozbyłeś się już słabostki gromadze= 
nia pieniędzy, lecz posiadasz jeszcze tyle mocy, 
by wypisać czek. 

Dlaczego ludzie nie rozmawiają między so- 
bą przez głupie poczucie fałszywego taktu © 
tem, co najważniejsze?,,. 

Jeszcze przed kwadransem uważałbym po- 
dobne wystąpienie Pawła zu mord rabunkowy, 
teraz, kiedy mnie ogarnęła rozrzutność trupa, 
kiedy po raz pierwszy w życiu festem panem 
a nie niewolnikiem swego majątku, teraz niema 
nikogo przy mnie, 

Zaraz przyjdzie niedołężny lekarz, ucieszy 
się, że nie mam bólów, i przypuszczając, że my- 
ślę jeszcze o życiu, zapisze w swym nolesiku 
następną wizytę, 

A tymczasem jedyną rzeczą, świadczącą o 
tem, że jeszcze żyję, jest moja ostatnia wola, z 
której nikt nie chce skorzystać, 

Nic nie zostawię nikomu! Chcę mój majątek 
podarować takiemu człowiekowi, któryby bez 
chciwości sięgnął po mój spadek I rozsądnie ze 
mną pomówił. 

Nie dam nic takiemu który przyjdzie i po« 
wie: * 

— Ależ, co pan mówi, pan będzie jeszcze 
dłago żył!... Nie poruszajmy więcej tego tematuf,,, 

Dam mój majątek temu, który przyjdzie 4 
powie: 

— Doskonale, mój panie więc jak to prze- 
prowadzimy! A jak pan otrzyma pieniądze z po- 
wrotem, jeśli pan, nie daj Boże, wyzdrowieje?... 

Ale takich ludzi, niestety, dziś niemal 

Tłum, Lu, 


Ile kosztują spalone wąsy 


Lon Chaneya 


W wytwórni filmowei praca musi 
iść bardzo składnie, bez żadnych przerw, 
gdyż każda minuta kosztuje bardzo wie- 
le. Świadczy o tem następujący wypadek 
z Lon Chaney'em. 

W jednej z nagrywanych scen Lon 
Chaney występuje z wąsami. Z roli wy- 
pada mu, że ma zapalić cygaro. Zapałka 
przy zapalaniu prysnęła płonącą siarkę 
na wąs Chaneya I w jednej chwili wąs 
spłonął, nie poparzywszy wprawdzie ak- 
tora, ale zmusiwszy go do powtórnego 
przyklejenia zarostu. 

Trwało to zaledwie kilkanaście minut, 
ale rachunek tej chwili oczekiwania za 
personel, światło i t. p. wyniósł 3,500 do- 
larów! 

Spalony wąs wart był więc nieomal 35 
tysięcy złotych. 


Wieś ślepców 


Szwajcarska podróżniczka i powieś- 
dlopisarka Noelle Roger, wróciła niedaw- 
no z podróży po Turcji I Syrji i zwiedzi- 
ła tam wieś, liczącą 4,000 mieszkańców, 
którzy wszyscy niemal są ociemniali. 

Są to następstwa okropnej choroby, 
szalejącej na Wschodzie, t. zw. egipskie- 
go zapalenia oczu, czyli trachomy. %0 
próc. mieszkańców zwiedzanych przez 
nią okolic, przebywa tę chorobę, W ma- 
łych norach mieszka tani po kilkanaście 
csób, zarażających się wciąż wzajemnie, 
tak, iż nawet całkiem małe czieci są już 
ofiarami tej okropnej charot y KĘ | 


| 
| 


„ilustr. Republika" amm 


— Łódź 
2-go września 1929 roku. 
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„ilustr. Republika, 


— Łódź 
2-go września 1929 roku, 
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W kotle ligowym wre... 
Benjaminek bije mistrza.-Piąty z rzędu sukces 
Polonji. Beznadziejna sytuacja IF. C=L.K.S. 
zapewnia sobie miejsce w czołowej grupie. 


IWczorajsza niedziela ligowa przy- 
njosła kilka sensacyjnych wyników z 
których w pierwszym rzędzie wymienić 
należy wysokocyfrową porażkę War- 
szawiank]i z Polonią oraz przegraną mi- 
strza Polski do Ligi. 

Mimo tych wyników tabela ligowa 
nie zmieniła naogół swego oblicza. Na 


uwagę zasługuje -Jedynie pzesunięcie się 
Garbarni na czwarte miejsce w tabeli 
oraz Cracovjj z czwartego na piąte. 
Mocno usadowiły się na swych miej- 
scach Polonja, Legła į Ł. K. S, z których 
ostatni ma nawet obecnie szanse zajęcja 
pierwszego miejsca w tabeli, tembar- 
dziej, iż w najbliższą niedzielę gości u 


siebie niezbyt silną drużynę Warsza- 
wiankę. 

Na szarym końcu tabelj nie zaszły 
również większe zmiany, jedynie Pogoń 
posunęła się o jedno miejsce w górę, co 
bynajmniej nie polepszyło sytuacji dru- 
żyny lwowskiej. I. F. C. zda się już bez- 
nadziejnie przepadł o jle nie potrafi wy- 


R. i6. $.—CZARNI 4:2 (2:1) 


aasłużony sukces czerwonych.--$tollennetf 
najlepszy z mapastnigków z 4. F. $-u. 


Ł.K.S. odniósł jeszcze jeden sukces ; byli obydwaj skrajni Qzais i Piłat, pierw- 


w tegorocznej kampanji ligowej. Wczo- 
rajsze zwycięstwo nad Czarnymi ozna- 
czą utrzymanie się drużyny łódzkiej 
przez dłuższy czas na trzeciem miejscu 
w tabeli. 

Po niezbyt ładnej grze w ubiegłym 
tygodniu z Legją nie spodzewano się 
zwycięstwa Ł.K.S-u z groźnym zespo- 
łem Czarnych ze Lwowa, tymczasem 
czerwoni sprawili b. miłą niespodziankę, 
grając o klasę lepiej od gości. 

To też zwycięstwo przypadło w udzia- 
le drużynie łódzkiej najzupełniej zasłu- 
żenie, a wynik nie odzwierciadla nawet 
przebiegu gry, bowiem biorąc pod uwa- 
gẹ znaczną przewagę Ł.K.S-u w drugiej 
części meczu I niezliczoną ilość niewy- 
korzystanych sytuacji podbramkowych, 
powinni byli lwowianie opuścić pole gry 
zeznacznię większą przegraną. 

Przechodząc do oceny graczy Ł.K.S-u 
należy w pierwszym rzędzie wymienić 
pomocników z Jasińskim na czele. 

Twardy i niezwykle ambitny lewy 
pomocnik Ł.K.S-u był zaporą dla lwo- 
wian, poprzez którą nie mogli się prze- 
drzeć Czarni. Jasińskiemu nie o wiele 
ustępował Trzmiela, wykazując znacznie 
więcej przytomności, aniżeli na meczu z 
Lezją oraz więcej taktu w grze, co z 
przyjemnością konstatujemy. 

Pezza, nowy talent piłkarski Ł.K.S-u, 
pracował b. dużo, a braki techniczne czy 
taktyczne nadrabiał niezwykłą wprost 
ambicją. Obrona Ł.K.S-u tym razem gra- 
ła: przeciętnie. 

Z obydwu obrońców nieco lepszy 
Cyll, niezwykle przytomny w rozbijaniu 
akcji środkowej trójki napadu Czarnych. 
Mila w bramce miał b. mało roboty, wy- 
starczyło to jednak, by zawinił obydwie 
bramki, z których zwłaszcza pierwszą 
należy wyłącznie na jego korzyść zapi- 
sać, 
Najsłabszym punktem drużyny Ł.K. 
S-u był tym razem atak, który gubił się 
zarówno w polu, jak i pod bramką. Na 
wysokości zadania stali jedynie obydwaj 
skrzydłowi, szczególnie Stollenwerk, któ- 
' ry swoim niezwykłym ciągiem na bram- 
kę stwarzał ustawicznie zamieszanie pod 
świątynią Czarnych. 

Obok Cylla w ataku stosunkowo do- 
bry Śledź, natomiast środkowa trójka 
b. słaba. Najlepszy Tadeuszewicz. 


W przeciwieństwie do Ł.K.S-u Czarni 


zawiedli pokładane w mich nadzieje. 
Okrzyczany atak drużyny lwowskiej 
poza kilkoma zaledwie pociągnięciami 
nie pokazał nic ładnego. 

Skrzydłowi niedopuszczani zresztą do 
głosu przez pomocników Ł.K.Szu od- 
dali zaledwie kilka centr przez cały czas 
meczu, a środkowa trójka napadu kom- 
binowała niecelowo i b. prymitywnie. 

Z całej piątki najlepiej podobał się 
Reyman III. a ń 

W pomocy w pierwszej połowie nieźli 


tach. Jednak już po pierwszej 
grał coraz słabiej, a pod koniec meczu 
nie bronił już wcale. 


Trzmiela, Jasiński, 
Tadeuszewicz, Feja Śledź. 


szy jednak został w drugiej części skon- 
tuzjowna, a drugi opadł całkowicie na 
siłach wymęczony formalnie przez ruch- 
liwego Stollenwerka. 


Obrona Czarnych w pierwszej poło- 


wie ogromnie niepewna, w drugiej części 
znacznie się rozegrała i była najlepszą 
częścią drużyny. 


Bramkarz niezły w pierwszych minu- 
bramce 


Przed sędzią p. Sednerem stanęły obie 


drużyny w następujących składach: 


Czarni: Krasicki, Chmielowski, Olej 


niczak, Ozaist, Amirowicz, Piłat, Ostrow- 
ski, Reyman: III, Nastula, Sawka, Hara- 
simowicz. 


Ł. K. S.: Mila, Cyll, Gałecki, Pegza, 
Stollenwerk, Nikiel, 


Pierwsze minuty gry mijają pod zna- 


kiem znacznej przewagi Ł.K.S-u, którego 
środkowa trójka napadu gra b. ładnie. 


Wolny pośredni na polu karnem już 


w 3 min. zostaje przestrzelony przez 
Stollenwerka. 


W 7-ei min. przeprowadza Ł.K.S. ład- 


ny atak: ostrego strzału Feji broni z tru- 
dem bramkarz. W tym momencie nad- 
biega Stollenwerk i z kilku kroków tra- 
fia w słupek, wreszcie broni Krasicki na- 
krywką. l 


W dalszym ciągu atakują gospoda- 


rze. Ostry strzał: Feji przechodzi tuż ko- 
lo słupka. Wreszcie w 15 min. obrońca 
Czarnych naciskany przez Nikla wysuwa 
niefortunriie bramkarzowi, który z tru- 
dem broni, następuje zamieszanie pod- 
bramkowe i Stollenwerk strzela w róg. 


Ł.K.S. prowadzi 1:0. Od tej chwili 


urwały się całkowicie akcje Ł.K.S-u i 
inicjatywę gry przejmują Czarni. 
ataki są jednak słabo obmyślane I obrona 
Ł.K:S-u z łatwością je likwiduje. W 25-ej 
minucie zostaje wreszcie ładnie wypusz- 
czony Nastula, który znajdując się sam 
mką Ł.K.S-u oko w oko z Milą | Seidner z Krakowa. Widzów około 2 ty- 


Ich 


pod bra 
strzela z kilku kroków w aut. 


Dopiero w 28 min. udaje się Czarnym 
zdobyć wyrównanie, W momencie, gdy 
Galecki walczył o piłkę z Nastulą niepo» 
trzebnie wybie a z bramki Mila i piłka 
lekko skierowana przez Nastulę wtacza 
się do siatki Ł.K.S-u. Czarni atakują w 
dalszym ciągu, lecz bezskutecznie. W 43 
min. niewykorzystują Czarni 100-procen- 
towej okazji. Prawoskrzydłowy znajdu- 
jąc się sam pod bramką strzela lekko w 
róg piłkę, lecz piłka ociera się o słupek 
i idzie na aut. À 

Tuż przed zakończeniem pierwszej 
polowy atakuje Ł.K.S. Nikiel „dziuruje” 
tuż nod bramką, nadbiega jednak Stollen- 
werk i ostrym strzalem zmusza bram- 
karza Czarnych do kapitulacji, 

Piłka wędruje na środek i sędzia od- 
gwizduje przerwę. 

Po zmianie stron gra staje się coraz 
żywsza, mimo ogromnego upału. Tak jak 
na początku pierwszej połowy tak i teraz 
Ł.K.S. energicznie naciera. Środkowa 
trójka napadu czerwonych traci dużo do- 
godnych sytuacji podbramkowych. 

Śledź z pewnej niemal pozycji trafia 
w słupek. 

Tymczasem jeden z ataków Czarnych 
kończy sie dalekim, ale niezbyt ostrym 
strzałem Sawki i piłka grzęźnie w siat- 
ce Ł.K.S. Mila ani drgnął. ŁKS. nie peszy 
się i atakuje nadal. Nic się jednak nie 
udaje środkowej trójce napadu. Czarni, 
którzy grają teraz w 10 bez skontuzjo- 
wanego Ozaista bronią się zaciekle. 

Wreszcie w 30 min. Śledź podjeżdża 
blisko bramki Czarnych, strzela z kilku 
kroków, lecz mimo robinzonady bram- 
karza pilka grzęźnie w siatce. Odtąd 
Czarni grają coraz słabiej, tracąc nadzie- 
ję wyrównania. 

Jedynie w 39 min. zmusza Nastula 
bramkarza Ł.K.S-u do interwencji. 

Na 2 min. przed końcem meczu Feja 
wysuwa ładnie pilke Tadeuszewiczowi, 
który ładnym strzałem w róg ustala wy- 
nik meczu. 3 

Meczem kierował niezdecydowanie p. 


siący.* 
GRRIEZA USZOGZZTYEZE ZWAZOEZÓ 


Jak Wisła 


straciła 2 punkiy z Garbarnia. 
(Telegram własny „Republiki”). 


Spotkanie Wisła — Garbarnia zakoń- |18 „hurra”, byle bliżej bramki przeciw- 
czyło się nadspodziewanem zwycięstwem |nika. 
beniaminka Ligi. Wisła miala niezwykle| Do pauzy przewagę miała Wisła, lecz 
słaby punkt w linji ataku, która wsku,żk|z powodu braku strzelców atak nie był 
ubytku Reymana i Kowalskiego nie wy- |» Stanie nic zdziałać. 
kazała już tej siły bojowej co dawniej. Po pauzie gra wyrównana. Garbarni 

Najlepszą częścią drużyny Wisly by- udaje się zdobyć bramkę przez Joksza i 
i Kje Not arka shail > wszelkie wysilki Wisły celem wyrówna- 
a pomoc z Kotlarczykami na czele. nia spełzają na niczem, Wreszcie sędzia 

Garbarnia wykazała dobrą formę i,odgwizduje koniec zawodów, Meczem 
wielką ambicje: Atak wykazał: za mało | kierował p. Mallow. Widzów około 5 ty- 
gry kombinacyjnej w polu, grając więcej |sięcy. JO. 


grać spotkanja nawet na własnym boł- 
sku. Tabela ligowa po dzień dzisiejszy 
przedstawia się następująco; 


Klub Gier Punktów Stos, br. 
1) Warta 16 44:24 22 
2) Wisła 17 46:30 21 
3) Ł.K.S. 16 30:33 20 
4) Garbarnja 15 38:31 19 
5) Cracovja 16 36:18 18 
6) Legia 16 28:21 16 
7) Czarni 16 47:39 16 
8) Polonja 16 32:36 15 
9) Warsza- 

wianka 16 25:35 12 
10) Turyści 15 21:39 12 
11) Ruch 14 20:32 11 
12) Pogoń 15 27:32 10 
13) F. C. 16 18:31 10 


| Boje ligowe 


na trzech boiskach. 


WARSZAWA: 

Polonja — Warszawianka 5:1 (1:0). 
Znaczna przewaga Polonji nad słabo gra 
jącą Warszawianką. W drugiej połowie 
drużyna Warszawianki zupełnie opad- 
ła na siłach. Bramki dla zwycięzcy zdo 
byli: Suchocki, Zimowski, Szczepaniak, 
Ałaszęwski t Hyla, Dla Warszawianki 
honorowy pukt zdobył Milsz. 

Sędziował dr. Lustgarten. 


KATOWICE: 

Legja — 1. F. C. 2:1 (0:0). Gra rów- 
norzędna. Napad drużyny katowickiej 
całkowicie zawiódł. Bramki dla Legii 
zdobyli: Steuerman, 
Wieczorek. 

Sędziował p. Słomczyński. 


LWÓW: 

Cracovia — Pogoń 1:1 (0:0). Gra nie 
zwykle ostra, chwilami brutalna, Bram 
ki zdobyli: Prass dla Pogoni i Malczyk 
dla Cracovii. 

Sędziował kpt. Baran. 


Lechja i Naprzód 


(Lipiny) 
udobyły mistrzostwo 
swych oktęśómw. 

LWÓW: Lechja—Polonja 3:2. De- 
cydujący mecz o mistrzostwo klasy „A“ 
okręgu lwowskiego przyniósł zwycięstwo 
Lechji, który tym samym wchodzi do 
rozgrywek międzyokręgowych o wejście 
do extra A 

LIPINY : Naprzód (Lipiny) — 0:6 Za- 
łęże 3:0. Zdecydowane zwycięstwo Na- 
przodu, który zdobył mistrzostwo okrę- 
gu śląskiego i rozgrywać będzie mecze o 
wejście do extra klasy. 


Forfuna z Lipska 


rozegrała dwa mecze w Poznaniu 


W Poznaniu bawiła w sobotę i nie- 
dzielę doskonała drużyna niemiecka z 
Lipska Fortuna, która rozegrała dwa 
spotkania z Wartą. W pierwszym dniu 
goście odnieśli zwycięstwo w stosunku 
3:1 (2:0), jednak następnego dnia zre- 
wanżowała się Warta w stos. 3:0 (1:0). 
Goście pozostawili po sobie jaknajlep- 
sze wrażenie. 
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Solska bije Czechiosłowacie 8%): 73'|>. 
Osiem rekordów Solski! 


(Telefonem od korespomdemia 


Ubiegłej soboty i niedzieli rozegrane 
zostały w Warszawie międzynarodowe 
zawody lekko-atletyczne Polska—Czę- 
chosłowacja, 

Zawody te oczekiwane z niecierpli- 
wością przez polski świat sportowy na- 


bjerają specjalnego znaczenia, ze wzęlę- | Z 


du na rywalizacje obu państw na polu 
sportowem. We wszystkich gałęziach 
sportu nawiązaliśmy już kontakt z Cze- 
chami į rozgrywamy międzynarodowe 
spotkania — wykazując stale, że w 
sporcje posuwamy się dużymi krokami 
naprzód ij w krótkim czasie staniemy się 
groźni wśród państw słowiańskich. 

Po zawodach w piłkę nożna, przy- 
szła kolej na kobiecy mecz lekkoatletycz 
ny gdzie wykazaliśmy bezwzględną 
wyższość nad czechami. Do spotkania 
przygotowywali się czesj specialnie sta 
rannie i przysłali najsjlniejszy skład, 
pragnąc za wszelką cenę zawody te wy 
grać i zrewanżować za poniesiofią w 
zeszłym roku w Pradze porażkę. 

P, Z. L. A. wystawił do wałki tej naj- 
lepszych zawodników — zawodników, 
którzy ostatnio wykazali, że trzeba się 
z nimi liczyć. 

__ Nie zawiedli pokładanych w nich na- 
dziej. Osłabieni brakiem Adamczaka, po- 
lacy zwvciężyli pewnie. 

`  biłąc 8 rekordów Polski. 

Jeżeli dodamy, że Petkjewicz niespo 
dzjanie został pobity na 5000 mtr. No. 
wak wykręcił nogę przy skoku w dal i 
brak na starcie Adamczaka, to widzimy, 
że normalnie powinniśmy wygrać Jęsz- 
cze w wyższym stosunku. t 

Z pobitych rekordów na uwagę za- 
sługują: czas 1.55 na 800 mtr, ustano- 
wiony przez Kostrzewskiego, i 7,26 w 
skoku w dal przez Sikorskiego. 

Wyniki te zaliczyć można do najlep- 
szych w tych konkurencjach. osiągnię- 
tych w roku bieżącym na bjeżnianch za- 
granicznych. 

Na specjalne wyróżnienie zasługuje 
Sikorski, który zdobył sam aż 3 pjerw= 
sze miejsca, ustanawiając jednocześnie 2 
nowe rekordy Polski. 

Wyniki techniczne przedstawiają się 
następująco: 


Sobota: 

Bieg 110 m, przez płotki: 1) Troja- 
nowski (Pol.) — 15.5 s. (nowv rekord 
Polski), 2) Wieczorek (Pol.), 3) Sourek 
(Czeech.), Lipcik (Czech.), który został 
zdyskwalifikowany za przewrócenie pię 
ciu płotków. 

Rzut kulą: 1) Górski (Pol.) — 13.60 
m., 2) Douda (Czech.) 13.48 m.. 3) Ba- 
ran (Pol) — 12.78 m, 4) Vanouczek 
(Czech.) — 11.18 m. 

Bieg 100 m.: 1) Sikorski (Pol.) — 11 
s, 2) Engel (Czech.) 11 s., 3) Szejżnach 
(Pol.) — 11.2 s. 4) Effenberg (Czech.) 

Bieg 5 klm.: Koscak (Czech.) — 15 


m. 148 s., 2) Pietkiewicz (Pol.) — 15 m. |* 


21 s., 3) Niedobity (Czech.), 4) Sawaryn 
(Pol.). Niespodziewana porażka Pijetkie- 
wicza! à 

Skok wwyż: 1) Stanislay (Czech.)— 
180 cm., 2) Nowak (Pol).—170 cm., 3) 
Kuhlanel į Trojanowski. 

Rzut oszczepem: 1) Benesz (C2z.)-- 
54 m. 35 cm. 2) Koberstejn (Czech.)— 
54 m. 3) Dobrowolski (Pol.)-—53,10 m., 
4) Mikrut (Pol.)—48 m. 53 cm. po raz 
pierwszy startujący w Warszawie i w 
konkurencji międzynarodowei. 

Bieg 800 m.: 1) Kostrzewski (Pol.)— 
l m. 55 s. Wspaniałe zwyciestwo Ko- 
strzewskiego, który ustanowił nowy re- 
kord RES lepszy od poprzedniego o 
246 s.! 

Bieg rozstawny 4X100: 1) Czechosło- 
wacja, 2) Polska. 

Przez cały czas prowadziła Polska, 
chwilami z dużą różnicą punktów, dopie 
ro po biegu sztafetowym na pierwsze 
miejsca wysunęła sję Czechosłowacja z 
40.5 pkt., 2) Polska 38.5 pkt. 


Niedziela: 


nadwyrężenja nogi i ogromnym wysjł- 
kiem skoczył raz jeden w trzeciej kolej- 
cę zdobywając dla Polski punkty. 

Skok o tyczce: 1) Korej (Cz.) 3.65, 
2) Hodawa (Cz.) 3.50, 3) Wieczorek 3.04. 
p 400 mtr.: 1) Piechocki 5.08 2) 
uber. 
Rzut dyskiem: 1) Vanouczek (Cz.) 
43.24, 2) Baran 41.78, 3) Górski 41.64, 

1800 mtr.: 1) Petkjewicz 400,2 (re- 


kord Polski) 2) Strniste (Cz.) 4.04,5, 3) 


Mędrzycki. | 
200 mtr.: 1) Sikorski 22.2 (rekord Pol 
ski), 2) Engel (Cz.) 22,6 (rekord czeski 


„Nepuablikeń*) 


wyrównany), 8) Nussik (Cz.), 4) Sze- 
naajch. 


400 mtr, płotki; 1) Kostrzewski 54,2 
(rekord Polski), 2) Lipcik, 3) Malanow- 


ski. 

Sztafeta 4400: 1) Polska (Pjecho- 
cki, Gniech, Zuber, Kostrzewski) 3.28,4 
(rekord Polski), 2) Czechosłowacja 


3,82,2. 
Punktacja w 2-im dniu: Polska 46 p. 
Czechosłowacja 33 p. 
Punktacja ogólna: 
Czechosłowacja 73%. 


Polską 84% — 


Kafkoaf--Suryści 16 3:1 (2:0) 


Hakoah uratował się od spadku do 
niższej klasy! Piękny sukces nad Tury- 
stami I B. calkowicie odwrócił niebez- 
pjeczeństwo degradacji od Hakoahu. 
Mecz sobotni, który zgromadził rekordo 
wą ilość widzów na bojsku przy ulicy 
Wodnej, należał do rzędu spotkań, w któ 

ch wałka idzie na śmierć į życie, gdzie 
użyny nie przebjerają w środkach, by 
le zdobyć upragnione zwycięstwo. W 
spotkaniu Hakoah—Turyści sytuacja by 
ła wyjątkowo zaostrzona. Dia bjato- nie 
bjeskich mecz z Turystami był walką o 
dalszy byt, bowiem od wyniku spotka- 
nja zależna była dalsza sytuacia Hako- 
ahu w sporcje piłkarskim Łodzi. 
ic dziwnego więc, że byliśnry świad 
kami niebywałej wprost ambicji u gra- 
czy Hakoahu rzadko widzianej w spot- 
kanjach piłkarskich. Za tę ambicję į o- 
gronie ofiarną grę, byłoby krzywdzą- 
Ge, Zdyby biało-niebjescy wyszli ze spot 
kanja z przegraną. Niemiłym zarzytem 
sobotnich zawodów była brutalna gra 
szczególnych jednostek tak z jednej 
lak 1 drugiej strony. 

Drużyna Hakoahu stanęła do gry w 
komplecie z Preissem na lewem skrzy- 
dle. Turyści również w najlepszej swej 
obsadzie, Biało-niebiescy występują z 
opaskami z krepy na znak żałoby z po- 
wodu zajść palestyńskich, Turyści z miej 
SeA unia inicjatywa gry, lecz atak nie 
potrali zdobyć bramki. 

Natomiast jeden z przebojów Hakoahu 
około 10 min. kończy A zdobyciem 
bramki przez Sezała. Floletowi nadal 


przesiadują na polu karnem Hakoahu, 
lecz biało-niebiescy bronią się niezwykle 
ambitnie, a słaby zazwyczaj Zylberberg 
w bramce tym razem wyłapuje niepraw- 
dopodobne wprost piłki, 

Tymczasem na kilka minut przed koń- 
cem pierwszej połowy jedeń z adów 
Hakoahu kończy się zdobyciem drugiej 
bramki przez Preissa. Do pauzy 2:0. 

Po zmianie stron obraz gry nie zmie- 
nia się. Turyści w dalszym clągu są stro- 
ną atakującą, mimo to wypady Hakoahu 
są bardziej niebezpieczne, 

Około 30 minuty dyktuje sędzia rzut 
karny dla Turystów zamieniony pewnie 
w bramkę przez Stolarskiego. Turyści 
mają teraz okazję wyrównania, lecz Syl- 
berberg i Zaklikowski bronłą wspaniale. 

Gra przyjmuje corąz brutalniejszy 
charakter. Gracze kopią się wzajemnie 
na co nie reaguje solutnię sędzia. 
Wreszcie nadspodziewanie otrzymuje pil- 
kę groźny Segał, „objeżdża” jednego z 
obrońców. Turystów i z trudnej pozycji 
zyskuje trzecią bramkę dla Hakoahu. 
Stan 3:1 nie ulega iuż zmiąnie mimo 
gwałtownych ataków Turystów. Kilka 
ostrych strzałów wyłapuje w tej fazie 
Zylberberg. Wreszcie przy stanie 3:1 
odewizduje sędzia zawody wśród nieby- 
wałezo entuzjazmu zwolenników Ha- 
koahu. 

W Hakoahu cała drużyna grała nie- 
zwykle ambitnie. Wyróżnili się specjal- 
nie Segał i Zylberberg. U Turystów sto- 
sunkowo najlepsza linia pomocy. Sędzia 
p. Jastrzębski — słaby. 


W. EG.$.—IP.F.C. 5:2 (1:2) 


Ładmy sulcces drużyny wojskowej. 


Wynik meczu nie był miernikiem.| wyrównania, co mu się udaje przez 
Obie drużyny wystąpiły w mocno osła | Płońskiego. 


bionych składach. 

W. ci Kys "Aly Span 
czyk, Caban, Wegner, Harennowelly, 
Kentin, Kaczmarek I, Płoński Chajeń- 


i. a: 

P. T. C.; Kostera, Woźniak, Przep- 
niejski, Koboda, Szudas, Krzypuski, Kot 
sęk BUCH Kacalak, Karbowiak, Woż- 
niak II. 

Grą rozpoczyna W. K. S., który już 
w pierwszych minutach marnuje dość 
murowane sytuacje. Z chwilowej prze- 
wagi P. T. C. się otrzasa, i ze swej stro- 
ny przechodzi do ataku. 

Pabjaniczanie zyskują prowadzenie 
przez Kunela. W. K. S. dochodzi jednak 
do głosu i wyrównywa przez Płońskie- 
go. W kilka minut potem Woźniak II 
zdobywa dla P. T. C. drugiego I ostat- 
niego goala. 

Po zmianie stron W. K. S, dąży do 


P. T. C. naciera na bramkę W. K. S. 
ale wszystkie ataki fioletowych rozbija- 
ią się na dobrze grającej obronie gospo 
darzy. Jeden z wypadków W. K. S.. koń 
czy się bramką zdobyta przez Karcz. 
marka Il. 

Po kilku minutach Płoński w. poda” 
niu Karczmarka II zdobywa najładniej- 
szą bramkę dnia. 21 

P. T. C. opada na siłach. W ostatnich 
minutach wojskowi silnie atakują i w 
rezultacie zdobywają piątą bramkę 
przez Płońskiego. 

Gra naogół nieciekawa stała na nis- 
kim poziomie. : 

zwycięzców na wyróżnienie za- 
sługuje bramkarz, obrona t 
skrzydłowi. W P. T. C. na wysokości 
zadania stała jedynie obrona. 


dobrze. Publiczności mało, 


Motocyklowe „Srand-$rix” 


na szosie pod Katowicami. 


W dniu wczorajszym odbyły się na 
szosie pod Katowicami mistrzostwa mo 
niczne ogłoszone zostaną po oblicze- 
tocyklowe Polski. Długość jednego okrą 
żenia wynosiła 27.4 kim. Wyniki tech- 


Skok w dal: 1) Sikorski 7.26 (rekord |niach przez komisję sportową. Wyniki 
Polski), 2) Hoffman (Cz.) 6.50. 3) Nowak | prowizoryczne przedstawiają się nastę- 
5,75, Nowak opuścił 2 koleiki z powodu pująco: klasa A — 250 cm. 1) Warbin 


(Polska) na B. K. W. w czasie 2.52,32, 


Jak widzimy 
miejsc zdobyli motocykliści Niemiec, 


obydwaj 


Sędziował p. Wardęszkiewicz, b. 


klasa B. 350 cm. 1) Klein (Niemcy) w 
czasie 3.12.33,2 (B. K. W), klasa C. — 
500 cm. 1) Hud (Niemcy) (B. M. W.) 3. 
01.45, klasa D ponad 500 cm. 1) Brudes 
(Niemcy), na B. M. W. w czasie 3.01.45. 
większość pierwszych 


Na 240 


J. Sfolarow zwyciężył 
w fimale gry pojedyńczej 
panów. 


Finały międzynarodowego Turnieju 
Tenisowego w Helenowie przyniosły 
wspaniałe zwycięstwa łodzianom. Jerzy 
Stolarow pomścił porażkę brata i zwy- 
ciężając Kiinzla, uzyskał pierwsze miej- 
sce w grze pojedyńczej panów. 

Również w grze podwójnej panów 
udało się braciom Stolarow pokonać parę 
wiedeńską Künzel — Elfferman I zagar- 
nąć pierwszą nagrodę. h 

Szczegółowe wyniki wczorajszych 
gier przedstawiają się następująco: 

Gra pojedyńcza panów: Stolarow — 
J. Künzel 7:5, 6:2, 8:6. Gra na wysokim 
poziomie. Stolarow górował rutyną. 

Gra podwójna panów: bracia Stola- 
row — Kiinzel, Eifferman 6:2, 6:3, 6:4. 
Znaczna przewaga łodzian. 

ZE juniorów: Altschler — Ferster 
Gry pojedyńcze pan: Raciborska — 
Scarpowa 6:4, 6:0. Łatwe zwycięstwo 
Raciborskiej. ' 

W grze mieszanej z wyrównaniem 
zwyciężyła para Kiihnel — Stadlander 
parę Raciborska — Goldstein 6:4, 6:2. 

Po meczach odbyło się rozdanie na- 
gród. Szczegółowe sprawozdanie w 
„Expressie“, 


Sfelański szosowym 


mistrzem kolarskim Polskt. 


W dniu wczorajszym odbyły się na 
szosie pod Poznaniem mistrzostwa ko- 
larskie Polski, w których pierwsze miej 
sce zajał Stefański, drugie Więcek, Po 
zawodach założony został jednak pro- 
test, mianowicie zarzucano Stefańskie- 
mu, że został „prowadzony“. Wobec te 
go komisja kolarska obradowała do póź 
nego wieczora. Wyniki obrad komisji 
i klasyfikacja ogłoszona zostanie w dniu 
dzisiejszym. 


Porażka Orkanu 
m tżierzu 3:8 (2:4) 
Spotkanie o mistrzostwo klasy „A“ 
okręgu łódzkiego przyniosło wysokie 
zwycięstwo drużynie zgierskiej. Jedna- 
kowoż nie uratuje to Sokoła przed spad- 
kiem do niższej klasy. Do pauzy gra 
równorzędna. Po zmianie stron znaczna 
przewaga Sokoła nad rezerwowym ze: 
społem Orkanu. 
Union — Ł. K. S. Ib 6:4 (2:1). Do 
pauzy znaczna przewaga Unionu, któ- 
ry prowadził 6:1. Bramki dla zwycięz- 
cy zdobyli: Hahn 4, Horman i Fiedler IH 
po jednej. Dla Ł. K, S-u Kowalski -—3 
(karne) i jedna Szałapski. Sędziował p. 
Rychter. 


Klasa BiG 


między dwiema bramkami, 


Pogoń — Hasmonea 3:1. 

Mecz o mistrzostwo klasy B. W cza 
sie zawodów zdarzył się przykry wy- 
padek, mianowicie gracz Pogoni, Sztark 
uległ złamaniu nogi. Pogotowie odwioz 
ło go do szpitala, 

Turyści II — Hakoah II 2:1. 

Mecz o mistrzostwo rezerw. Zwy- 
cięską bramkę zdobyli Turyści w ostat 
niej minucie, 

Hasmonea H — Pogoń 2:2. 

Mecz o mistrzostwo rezerw klasy B. 
Pogoń prowadziła 2:0, lecz ambitnie gra 
jąca Hasmonea wyrównała, 

Mecz o mistrzostwo klasy C. Zasłu- 
żone zwycięstwo ładnie grających junio 
rów Ł. K. S-u. 

Geyer — Widz. Man. 3:1. 

Mistrzostwo klasy C. Gra niezwykle 
zacięta. Widz. Man. nie wykorzystała 
wielu dogodnych sytuacji podbramko- 
wych. 

Kadimah — Poznański 3:3. 

Spotkanie towarzyskię. Obie druży- 
ny z rezerwowenmii. 

Kadimah — Gentleman 5:0. 

Spotkanie towarzyskie. Zasłużone 
zwycięstwo B klasowej. Kadimah nad 
slabo erającym zespołem Gentleman. 

HURAGAN — W. K. S. II 5:2. 

Zasłużone zwycięstwo Huragant. 
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000909999990909990909090909090900 
U Na sezon szkolny! 
je ó d 
pimlenne w zuliepetych gatonlkach, polecam A Ogłoszenia 
r 
a kk as więć po cenach drobne. 


Księgarnia CH. WAJSA 


Tomaszów Mazow., Jerozolimska 2, 
EAEE E] AEA 
Doktór 


Do Doółu Nauczycieli! | Poltowysh 


Ostrzegamy przed przyjmo- 
waniem posad w szkołach py- powrócił. 
watno-powsz. bez porozumie-|Cegielniana 25 
nla się z zarządem sekcji, Telefon 26-87 
Nadmieniamy, że w  szko-iSpecjalista cho 
łach p. p. Milicha i Szuldenrajna| "$> skórnych. 
bojkot posad trwa. |wenerycznych 
Dziś w ponledzlałek o g. 8 saska ię fail 
eczenie lampą 
wlecz. odbędzie się zebranie kwarcową. 
członków ogniska - nauczycieli przyjmuje od gód 
szkół prywatnych. 8—2 i 6—9 
wniedz.i święta 9- 


Zarząd Sekcji Szkół Pryw. Dia pań od 5 — 6 
Zaw. Zrzesz, Naucz. Szk, oddzielna poczek. 
Powsz. Ognisko w Łodzi, 

Południowa 3. Doktór 


Prywatna Szkoła Poda tagunowshi 
MANI WESOŁRÓWNY > 


ul. Piotrkowska 84, przeprowadzi 
na u 

przyjmuje chłopców 1 dziewczynki PIGGROWEKCO 
i gruntownie przysposabia do szkół (róg Traugutta). 
średnich, W godzinach nadobowiązko- teL 81-83 $ 
wych nauka języka francuskiego, nie- 
mieckiego i muzyki, — Przy szkole Przylmuje od 8 
wzorowo urządzony Zakład Freblowski do 10,30 rano, od 1 


DYREKCJA TEATRU ŚWIETLNEGO 


„CASINO 


ma zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność, że 


jut w malbiiższych dmiach 
nastapi otwarcie 


gruntownie przebudowanej sali i halli kina 


Kupno i sprzedaż 


BIŻUTERJĘ . kupuję. Pełną wartość 
płacę. Solidne traktowanie „Preciosa“ 
Piotrkowska 123, w podwórzu. 


FUTRO lisy i 2 łóżka okazyjnie ao 
sprzedamia. Bensch, ul. Skorupki 11; 
godz. 6—9 po poł. 3 
WIESZAK do korytarza okazyjnie ku- 
pię. Zgł pod „M. W.“ do PREDUDUKT 


+999999090990099990909000990 


Bo Lokale ; 


3-POKOJCZNE / mieszkanie zaraz do 

wynajęcia. Wiadomość: Centralne Sto 

warzyszenie Właścicieli Nieruchomo- 

cz Piotrkowska 46, telefon 16-17 3 
-71. 


2 MAŁE słoneczne pokoje na bluro 
ewent na mieszkanie z  oddzielnem 
wejściem do wynajęcia, 6-g0 Sierpni 


a 
nr. 19, m. 13, I pietro, front, 2 


POKÓJ umeblowany dla 1 lub 2 pal.ie- 
nek, inteligentnych izraelitek, Wiaau- 
mość: ul. Kilińskiego 153, pok. 18, front 
III piętro 3 


POSZUKUJĘ inteligentnej panny (izra 
elitka lub niemka) do 4-ictniego chłop- 
ca aone się D. Klajman, ZB: 
na 


„MIASTO 
MIŁOŚCI” 


(Quartier Latin) 


najpotężniejsze arcydzieło filmowe, 


Role główne kreują: 


z ogrodem dla dzieci od lat 4 |do 230 pp. od 6 DO WYNAJĘCIA pokój frontowy, sto- 
Zapisy, informacje codziennie od godz. do s, Wu w nie Ewan DETROWIC neczny. umeblowany dla pojedvúczey 
10-ej do 1-ej i od 4-ej do 6-ej, SM io auc ODT A TRE Plac Dabrowskiego 3 

i AT j 
Doktór Dr. med, PRZYJME kilku uczni (izr) na stan- 


BeA z całodziennem utrzymaniem. Tro- 
skliwa opieka zapewniona. Pomoc 
szkolna. Wiadomość; Południowa 2, 


DO WYNAJĘCIA 2 pokoje umeblowa* 
ne frontowe lub pojedyńczo, ulica An- 
drzeja 48 m. 10. 


CARMEN BONI. 


Akcja rozgrywa się na przewspaniałym tle Paryża. 
Lm) 


KI e Ni . | li 
P. Klinger Newitt 
choroby weneryczne, skórne | włosów gp anista cho 
ANDRZEJA 2, TEL. 32-28, | wenerycznych 
Leczenie dampa Bar idt e analizy i moczopłciowych 
T wydzielin. Przyjmuje ziennię| 
sd 11—1 i od 5—8 w. w niedziele i | ul Andrzeja 5 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze-' Tel. 59-40 
BI I w laanky (łockowska E 
Od 1—2 w Lecznicy (Plotrkowska 62) % niedziele í święta 
o 


UWAGA: UWAGA: 
1) Bilety wejścia nie są podniesione. Ceny normalne. 
2) Wszystkie miejsca parterowe są nienumerowane. 

3) Wszystkie miejsca na I piętrze, a więc loże gabineto- 
we, loże otwarte i krzesła są numerowane, pomimo to 


Sz. Publiczność wchodzić może na każdą część 
programu. 


4) Bufety obficie zaopatrzone wyrobami firmy „E. Wedel” 
5) Seanse rozpoczynać się będą o godz. 4,5 6,0 8,% 10% 


POKÓJ z wyzodami przy rodzinie do 
wynajęcia. Przejazd 40/11. r 


j Posady | 


DOODODOOOODODODOGODOOCO 


Oddzielne pocze- 
DOŚWIADCZONY korespondent han- 
dlowy w językach: polskim, niemiec- 
kim, francuskim 1 angielskim, podej- 


CAET W YYZNWYCAU liielna poc 
LEGNICA SATA) rm: i a > 


ul. CEGIELNIANA 29 | 
Gabinet wenerologiczny i Markis- i | Mak” do adm: „Republika a. 3 
D-ra S. KANTORA . 


dla leczenia chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych ih Almi 


IPiotrKowskKa 51 
tel. 21-23, 


STARSZE Godz, przyjęć 3—7 


PODRĘCZNE |; poja 


Zawadzka9, Chor, skórne we- 
neryczne i płctowe 


Konstantynowska 12. 


PANNA inteligentna (izr.) o 

nesh wymaganiach do 5-«io letniego 
chłopca potrzebna. Oferty pls.: Lidz- 
barski, Pabjanice, ul. Szewcka 4, 32 


POSZUKUJĘ płatnej praktyki bluro- 
wej. posady kasjerki lub do 1—2 dzie- 
ci. Oferty do adm. dla „D“, 


INTELIGENTNA w średnim wieku oso 
ba, znająca się na kuchni, pragnie ob- 
jac posadę u samotnego w Łodzi lub 
na wyjazd z dobrą rekomendacją. O- 
fertv do „Republiki“ sub: „M.*. 2 
OGRODNIK z dobremi świadectwami 
żonaty, lat 33. poszukuje posady od 
dnia 1 października 1929 roku. piony 


Dr med, 


‘enman 


Choroby skórne i 
weneryczne, lecze- 


1 prawami gimnazjów państwowych 


Giman Zedstie Józefa Aba w toii 


Zielona 10, tel. 22-12 


Zgłoszenia nowowstępujących uczenic codziennie od 10—1 pp nie lampą kwarcowa prosze składać do „Republiki“ 
Dr. i i AE TU Przy szkole zostaje otwarta MOODY: Moniagzki pr,  sOsrogk" do dnia 7.9 1929. 1 
rzyjmuje 1 Początek zajęć 3 września, t NOA FEA TAE EERON 
d 6—8, D el, 70-50, OSOBA inteligentna w średnim wieku. 
Henryk Garewicz i od 4 Z m Dyrektor (—) J. AB. $ |Przyjmuje odi1-liod gospodyni umiejąca dobrze gotować, 
Dla niezamożnych panie od 5-6, suka puar CH samotnego 
ana, y „Repu " „Qospo- 
M | N 
NE DZ ZELDA NI KÓZ ZOZ TZALE NE ZAK DZA a nuliui iI 
a ©000060003700600000000 
i EMR GAR 
a . ui ai i ; y . i Rozmaite 
Pończochy jedwabne | ore K pinine pi A KKKKKKKIŻ | soooooooooosoosossooso | 
Í inne, suknie trikotinowe it. p, J A RI i RA G © 2 [UDZIELAM lekci} matematyki, Języka 
przyjmuje do reperacji. III [I niemieckiego. Piotrkowska 103, m. 37. 
ul. 6-:go Sierpnia 76, III piętro 31 
Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu, powrócił. MADEMOISELLE Marie enselgne an- 


jglals, francais, allemand, Traugutta 2 


Choroby skórne 1 fr. 


i weneryczne. zapowiada przyjazd 

epberuię Zielona 8 [JANINA Walczak, Szara 16, zgubiła 
dlhom- kraha nA 2% legitymację DR PORÓW Nr. 20507, 
e zne rzyjmuje « przez P. U. P. P. 1 

wszelką starannie i niedrogo. Piotrkow- do 1.30 i od do Łodzi. BIZBERG Baruch, Piotrkowska 66 
ska 255 m, 42, l of. 2-e piętro, ede * zgubił paszport zagraniczny, 1 
A L owy 7 l. y 

Sesame a nn a 

Redakcja 1 Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjeć Redakcji 6—7 po poł. Telefon Administracji 22-14. Telefony Redakcji: 27-24, 36-43, 36-44. 
ze wszystkimi dodatkami wynos! w Łodzi zł. 5.60 ©ałoszemia: ZWYCZAJNE: 10 gr.za wiersz mihmetrowy (na stronie 10-szpalt.) 
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